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POLSKA WOBEC SYTUACJI W GDAŃSKU

Dn. 5 października r.b. Rada Ligi Narodów, po zapozna­
niu się z raportem Wysokiego Komisarza Ligi, zwróciła się do 
Rządu Polskiego z prośbą o zbadanie całokształtu sytuacji, 
istniejącej w Gdańsku* Rada postanowiła przytym odłożyć swą 
decyzję w meritum sprawy do czasu wysłuchania opinii Rządu 
Polskiego, jako najbardziej zainteresowanego i najbliżej 
poinformowanego o sprawach gdańskich.

Rząd Polski przyjął na siebie misję, powierzoną mu przez 
Radę Ligi Narodów, w nadziei znalezienia środków dla usunię­
cia atmosfery podniecenia, panującej w opinii międzynarodo­
wej,. oraz w opinii polskiej i gdańskiej.

Zgodnie z komunikatem, ogłoszonym dn.25 października 
r.b* przez Polską Ajencję Telegraficzną, Rząd Polski, po 
wstępnym rozważeniu spray/y, polecił swemu przedstawicielom





2.

w Wolnym Mieście nawiązać kontakt z Senatem przez złożenie 
odpoY/iednicj deklaracji.

Deklaracja Komisarza Generalnego R.P. w Gdańsku, obok 
zwrócenia uwagi Senatu na trudności, poY/stałe Y/skutek szere­
gu ostatnich zarządzeń i oświadczeń Senatu oraz partii rządzą­
cej y/ Wolnym Mieście, davrała Y/yraz przekonaniu, żc, zgodnie 
z zasadniczą polityką, ustaloną od paru lat, trudności będą 
mogły być usunięte w drodze Y/spółpracy przcdstaY/icielą Rządu 
Polskiego z Senatem Wolnego Miasta i zgodnie za zasadniczymi 
postanów;ioniami istniejących umów.

W ostatnich dniach zaszedł na terytorium Wolnego Miasta 
incydent ,wyrażający się w napaści na obywateli gdańskich naro­
dowości polskiej. Palet ten v/ywołał zupełnie zrozumiałą i słusz­
ną reakcję ze strony opinii polskiej. Nie możemy jednak zamy­
kać oczu na to, żc rów/noc ześnie wiele czynników,nie mających 
nic wspólnego ani z Rządem Polskim ani też z prawdziwymi uczu­
ciami i interesami Narodu Polskiego, usiłuje obecnym trudnoś­
ciom nadać charakter konfliktu, mającego znacznie szersze 
podłoże.

Postępowanie Rządu Polskiego w obliczu incydcntóv; o charak­
terze lokalnym, o ile nie przybierają one formy planowo zorga- 
nizoY/anej akcji, było i będzie zawsze regulowane zależnie od 
stanowiska i postępowania czynnika miarodajnego, t.j, w danym 
wypadku Yvładz Wolnego Miasta. Jest to bowiem jedyna metoda, poz­
walająca na objektywno ustalenie znaczenia wypadków i na odpo­
wiednie uregulowanie reakcji ze strony Rządu Polskiego, Jeżeli 
pomiędzy Senat en,a organami Rządu Polskiego na teranie Wolnego 
Miasta utrzymany zostanie stosunek , który pozwolił dotychczas





regulować szereg trudności w drodze wzajemnego porozumienia - 
to sprawy gdańskie będą mogły istotnie przestać być strawą dla 
niędzynarodowej scnsac j i.

Zgodnie z zasadniczymi założeniami swej polityki,Rząd Pol­
ski jest więc zdecydowany misję, powierzoną mu przez Radę Ligi 
Narodów, kontynuować nadal z całkowitym objektywiznem, biorąc 
pod uwagę słuszne interesy wszystkich,wchodzących w grę czyn­
ników *

Jeżeli Senat Wolnego Miasta ożywiony jest istotnie dobrą 
wolą, zadanie, podjęte przez Rząd Polski, będzie mogło osiągnąć 
wynik dodatni, co przedewszystkiem odpowiada dobrze pojętym 
interesom Gdańska.

Dla pomyślnego załatwienia sprawy ta dobra wola Senatu 
stanowi jednak warunek kardynalny.
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